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roc~~E\~~~~~:~~o~ 60 I 
półrocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie .. rb. - kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k.8. 
Dopłata za odnoszenie-15 kop. 

'kwartalnie. 

I 
Z PRZESYŁKĄ: 

rocznie . . . . rb. 4 kop. 80 
półrocznie . . . rb . 2 kop. iO 
kwartalnie. . . rb. l kop. 20 

I 

OGŁOSZENIA I 
Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkahotne po k. 6 

od wiersza . 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo~ 

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekl'o-

I 
logi na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolącz. l kartki anneksu rb. 7. 
Za tlomaczellie oglosz. z j ęzyk6w 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 
I 

powieściowym. 

Redakcyja, Admiuistracyja i Drukarnia "rrygodnia" mieszc;zą się w domu K. Soczołowskiego (obok lIotelu Wileilsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~a gwiazakę 
ŚWIEŻO NADESZ:Ł y DO DRUKARNI 

M. DOBRZAŃSKIEGO 
w Piotrkowie 

..- rapiery listowe ~ 

w wytwornych pudełkach i paczkach 

od 5 kop. do 5 rb. 
lir ~ifety wizytowe ~ 

od 35 kop. do 2,50 kop. 
za setkę. 

..- ~ifety litografowane ~ 
upras:Ąa się zamawiać WCZESNIE. 

~'&.., ~5 '-I?= - ,,.;::= , ~'&. 
"' .. .- ~ ~~ :::e:J~ • II, .. 
1f LABORATORJUM FARMACEUTYCZNE Jf 
l\)1 przy aptece l~ Jl 
~ffi Fr. Karpińskiego ~D 

~~ \\l 'w'ł\RSZł\ \VIE ~~I ' ul. Elektoralna 35. TeJef. 600 
poleca 

\~ MYJ:)L4 ~J 

~r 6YQienicz~~,~~!~:łuszczone ~l~ ~~ NAJWYZSZI\ NAGRODI\ ~~ 
1l 

\\l dziale kOS?letykó\\l (\\)i~lk~ medal srebrny) II 
na 'w'ystm\lle GalanterYjnej \\l 'w'arsza\\lie. 

J 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 

Próóy i cen1iki na żqda.'lie franco i gratis. 

~.!.' o::::t~~,.;:::::::; , .... ,'-
"ł"'- :::::;I~~ ~"'t 

(10- 4) 

W dniu 6 b. m. minęło la~ 40, odkąd skroń 
N~~jdostojniejszego Arcypasterza zdobi mitra 
księcia kościoła. Prastare katedry: Płocka i 
Włodawska zajęły pierwszych lat 20 bisku­
pidl prac jubilata, drugą połowę wypełnia 
Warsza wa. Tu taj, również w okl'esio d wudzie­
stoleda, Arcypasterz bojną i nienstraszoną dło­
nią szczepił w sercach swoich wiernych zasa­
dę Wiary S-tej, już to gorącem a tak przcko­
nywającem słowem, już to dziełkami, których 
był autorem, już też żądaniem podstawowego 
a systematycznego katechizowania dziatelc 
Dostojny Jubilat prawdziwym jest przyjacielem 
młodocianej cząslk i swojej owczarni; dzieci też 
z całą swobodą i śmiałością cisną się wszędzie 
doń, a On im błogosławi i po ojcowsku przy­
tula. 

Źrenicą życia Arcypaslerza-to sem i naryj n m, 
lewici. Tych pragnie wychować w myśl tej 
mal\symy, by stali s ię «światłością świata i 
solą ziemi». 
Wielką znajomość i zamiłowanie sztuki, czer­

paną z ducha swego mistrza Kremera, Naj­
dostojniejszy Jubilat u wydatnił w kierunku 
przebudowania lub odnowienia świątpl, ze sta­
rannością chroniąc zabytki przeszłości, o czem 
w długie lata świadczyć będzie 10 kościołów 
w ·Warszawie, a 27 warchidyjecezyi, jak rów­
nież katedra Włocławska. To też archidyjece­
zyja, świętując uroczystość rzadką w dziejach 
ekiskopatu polskiego, w osobie wszystkich sta­
nów pospieszyła do stó)J Najdostojniejszego Ju­
bilata, zjednoczona uczuciem wdzięczności i mi­
łości, zanosząc w niebo modły «ad multos an­
nos.» 

Ochrona robotników. 
Przed 1 ilku miesiącami, ra<la pailst wa po 

rozpatrzeniu wniesionego przez ówczesnego mi­
nistra skarbu Wittego projektu o wynagradza­
nie poszkodowanych skutkiem nieszczęśliwycb 
wypadków robotników i oficyjalistów, jakoteż 
ich rodzin w przedsiębiorstwach przemyslu fa­
bryc:mego, hutniczego i górniczego, przyjęła pro­
jekt ów i postanowiła z dniem 1..1 -ym stycznia 
roku przyszłego wjJro\\'adzić go II' życie. 

Wobec tak stosunkowo blizkiego terminu 
wprowadzenia w życie tej bezsprzecznie ba.rdzo 
ważnej dla całego przemysłu ustawy, zmienia­
jącej zupełnie dotycbczasowy sposób wynagra­
dzania robotników za nieszczęśliwe wypadki, 
przypominamy ją czytelnikom naszym IV głó­
wnych chociażby zarysach. 

Wedłllg nowego prawa, na przedsiębiorcy 
za "'szelki wypadek, klóry pozbawia robotnika 
zdolności do pracy na więcej niż 3 dni, ciąży 
obowiązek zapomóg czasowych lub stałej emc­
rytUl-y, a oprócz tego obowiązany jest ponosić 
koszty leczenia robotnika. \V razie śmierci 
robotnika wskulek nieszczęśliwego wypadku, 
pracodawca ponosi koszty pogrzebu i płaci ro­
dzinie zmarłego (wdowie, dzieciom, rodzicom, 
oraz braciom i siostrom-o ile osoby te były 
utrzymywane pl'zez zmarłego) emeryturę. Pra­
wO do emer 'tury mają zarówllo dzieci ślubne, 
jak i nieprawe lub adoptowane_ 

\"\' dOlrie przysługllje prawu du emerytury do 
czasu powtórnego wyjścia za mąż, a w tym 
wypadlw otrzymuje zapomogę jednorazową; dzie­
ciom, braciom i siostrom emerytura jest wy­
płacana do dojścia icb do lat 15 wieku.- Za­

- przez ilość uni pracy. Ustawa przepisuje 
dla ujednostajnil\llia wysokości emerytury w 
rozmaitycb fabrykach, aby urzędy fabryczne 
określały co trzy lata dla każdego rodzaju 
przedsiębiorstw i dla poszczególnej miejsco­
wości pe\mą wysokość zarobkn, stanowiącą 
«minimulll». Emerytury mogą być zastąpione 
jec1norazowemi wypłatami-w razie zabopólnej 
zgody; ale jednorazowa wypłata nie może być 
mniejsza od sumy lO-letniej emerytury. 

Nad wykonaniem tych przepisów przez fa­
brykantów czuwać będzie inspekcyja fabryczna, 
która też o każdym nieszczęśliwym wypadku 
powinna być powiadomiona. W razie gdy fa.­
brykant cbce dobrowolnie wynagrodzić robotni­
ka i między nimi slanie IV tym wzglęJzie po­
rozumienie, to taki układ polubowny musi być 
zatwierdzony przez inspektora fabrycznego i 
wtedy dopiero ma moc obowiązującą dla obu 
stron. IV razie niedojścia do polubownego ukła­
du, strony mogą się zwrócić do inspektora fa­
brycznego o wydanie opinii co do prawa na 
odszkodowanie, na podstawie ustawy. Termin 
wszczęcia sprawy jest uWlIJetni oLI. dnia wy­
padku, a w razie śmierci robotnika-od daty 
śmieni. Zapomogi i emerytury, przyznane ro­
botnikom na mocy ustawy, mają przywilej przed 
zobowiązaniami fahrykanta lub przemysłowca. 
Wrazie likwidacyi przedsiębiorstwa, fabrykant 
musi zapewnić poszkodowanym emeryturę przez 
u bezpieczenie ich w towarzystwie ubezpieczeń. 

Tak \\' głównych zarysach przedstawia się 
nowe prawo. Dotychczas za podstawę preten­
syi robotników IV razie kalectwa służyły ogólne 
przepisy prawa cywilnego i przedsiębiorca od­
powiauał o tyle tylko, o ile dowieLl.ziona została 
mu wina, nieostrożność i niedbalstwo. Nowe 
zaś prawo czyni odpowiedzialnym przedsiębiorcę 
za kalectwo lub śmierć robolnika niezależnie 
od winy tego przedsiębiorcy. Sam fakt nie­
szczęśli wego wypadku, oraz jego następstwa są 
dostateczną podstawą ula robotnika do żąda­
nia odszkodo\\'anh\'. J edynip w d \\"óch wypad­
kach może robotnik być pozbawiony żądanego 
wynagrodzenia, a mianowicie: w razie jawnej 
złej woli z jego strony, oraz własnej nadzwy­
czajnej nieostrożności. 

Nowe to prawo, rozszerzając;e bez wątpienia 
odpowiedz i alność właścic;ieli przedsiębiorstw<\, 
wobec swoich współpracowników, pociągnie za 
sobą zmiany w ustroju fabrycznym i w stosun­
kach pracodawców do robotników. Należałoby 
więc żyezyć sobie tak w iuteresie jednej jak 
i drugiej strony, by wynikające ztąd kwestyje 
unormowane i ustalone zostały jak najprędzej. 

pomaga \r razie choroby wynosić milsi połowę Wodociągi w Olkuszu. Pod tym t y­
zarobku rzeczywistego, a emerytura-w razie tulem czytamy w «GOI1CU Porannym»: wkrótce 
zupełnej niezdolności rlo pracy _2/3 zarobku, a nastąpi otwarcie nowyl;h wodociągów w Olkn 
w razie ograniczenia tyllio tej zdolności, zrnnilU- sw; miasto rozporząclzając poważnemi środ 
sza się odpowiednio wysokość emerytury. karni materyjalnemi, które czerpie ze swyc;1t 

W razie śmierci robotnika: żona otrzymuje lasów, ciągnących się aż do granicy allstry­
dla siebie 1/3 emerytury, sieroty po 1/ 6 , zllpeł- jackicj, już oddawna czyniło zabiegi u władzy 
ne sieroty-po l / I, a rodzice i hracia po l/O ; o przeprowadzenie wody do miasta, ale dopi 
przyczem ogólna suma dla całej rodziny nie 1'0 przed kilku laty, dzięki usilnym staran 
może przewyższać sumy emerytury, to jest 2/3 radnych miasta, zdołano otrzymać odpowiednie 
zarobku. pozwolenie i w maju r. b. przystąpiono do 1'0-

Określenie wysokości zarobku zmarłego od- bót. Projekt i roboty wykouał" nnlla wal'­
bywa się przez pomnożenie przeciętnej dzlen- szawska «Arnold Bronikowski i S-ka» wcdłng 
nej płacy w roku ostatnim przez 2GO, jeżeli ostatnich wymagań techniki. 
zakład jest czynny przez cały rok, a w innych Woda prowaclzoha jest ze źródeł wsi Wil-



czadowa oddalonej o 3 i pół wiorsty od miasta, 
rurami żelaznemi 6-0 calowemi ze spadkiem 
naturalnym. Na linii magistralnej porobiono 
sludzienki z aparatami dla odprowadzenia po­
wietrza z rur i dla gromadzenia się pial:lku i 
szlamu. W samych źródłach wybudowano zbior­
nik ze ścianą filtracyjną. Po czterech rogach 
miasta i na rynku postawiono 6 zdrojów uli­
cznych, !la środku rynku wieżę murowaną, we­
wnątrz której ustawiono żelazny rezerwuar, 
mieszczący w sobie 130,000 litrów. Gdzie tylko 
mogą mieć zastosowanie, używane są konstru­
kcyje żelazno-betonowe systemu «1\1onier». 

Nie miejsce tu na obszerniejsze omawianie 
kwestyi technicznych, - komu wola ])oznać tę 
rzecz bliżej, niech pójuzie na odczyt, mający 
uyć w Stowarzyszeniu techników w Warsza­
wie wygłoszony przez inżeniera Som mera o 
wodociągach oll<Llskich. lVIy ze swej strony ży­
czymy miastom Królestwa, aby szły w ślad za 
Olkuszem, który nie poprzestając na wodocią­
gach, projektnje skana! izowanie i oświetlenie 

TYDZIEŃ 

Młodości! śmiało odrzuć lęk. 
Do prac bez trwogi trzeba iść! 

Melancholijny płacz i łzy 
Grobowcom są spowiciem; 
Ty z wiarą spiesz jutrzane sny 
PłomienIlem natchnąć 7. yciem. 

I w duszy slVP.j ołtarze w krześ 
Spiżowe, nicskruszone: 
Z szlac)letnych czynów dary nieś, 
Krajowi poślubione. 

One ukoją smutku dni 
Nadzieją niezachwianą, 
Gdzie się kołyszą trawy, lny 
Tam-kiedyś dęby staną! 

Młodzieńcze stój 
I twórczym darem 
Swych pi eśni rozprosz jęki; 
Duch wieszczy twój, 
Jakby ... <udarem >, 
X adziei głuszy d;\więki! 

Ks. St Szauelski. 
• 3" ; 

elektrycznością miasta. -_ Co słychać z telefonami? Pisaliśmy 
- "Łapanie." Pod tym lytułem czytamy we wrześniu 1'. b. o telefonach w Piotrkowie; 

w «Gazecie Świchtecznej» (J\! 50) co nal:ltępuje: pisaliśmy, że sieć telefoniczną chętnie gotów 
«Niektórzy czytelnicy nasi z kilku różnych przeprowadzić l). Pil, naczelnik tutejszej sta­

stron kraju, jedni w listach, drudzy ustnie cyi pocztowo· telegraficznej; wreszcie donosiliś­
nas zawiadamiają, że jacyś pankowie" wywie- my, że w następstwie sieć ta ma znaleźć po­
dziawszy się o czytelnikach Gazety Swiątecz- łączenie z Łodzią; stacyją centralną uyłhy 
nej, przychodzą do ich domów, albo zaczepiają wówczas tutej 7,y gmach pocztowy. Pan Pil, 
i,ch, gdzie się trafi, i starają się do Gazety zebrawszy ostatecznie 31 osób, które zade­
Swiątecznej zniechęcić, ganiąc ją, a za to za- klarowały się do opłaty 50 rb. rocznie za po­
chwalają coś innego. Używają przytem różnych siadanie własnego aparat LI telefonicznego, zwró­
wybiegów, bacząc na to, czem kogo łatwiej za- cil się w tym względzie z przedstawieniem 
chęcić. Jednemu mÓlYią~ że Gazeta Swiąteczna do głównego Zarządu pocztowo-telegraficznego 
dobra tylko dla dzieci, a ,drugiemu prawiq cał- w \Yarszawie,7, prośhą o poz\yolenie zalożenia 
Idem naodwrót, że GazetaSwiąlecznadobra tylko sieci telefonieznl'j ... na co jednak otrzymał od­
dla starych. Gospodarzowi rolnemu mówią, powiedź oclmoy\'ną! W takiem położeniu rze­
że Gazeta jest nie dla gOSl)odarzy, tylko cUa czy zgłosił się w tych dniach do magislratu 
robotników i ludzi bezrolnych; a znowu mię- prywatuy przedsiębiorca, p. Feliks OsiilSki i 
dzy robotnikami rozgadują, że nie jest ona oświadczył gotowość 7,aciągnil?cia telefonicznej 
dla robotników, tylko dla gospodarzy rolnych. sieci w Piotrkowie do użytku ogólnego, za po­
Innym wprost bez ogródki powiad,ają: nie wyżej wskazaną opłatą. 
sprowadzajcie i nic czytajcie Gazety Swiątecz- _ Czem są sprawozdania do gazet na­
nej; sprowadzajcie i czytajcie to a lo, bo to szych z rozmaitych objawów życia społeczne­
lepsze. go i inteleklualnego, jak są one zbliżone tylJ;o 

«Dziękujemy serdecznie wszystkim życzliwym, do prawd.v, ile w nich przekręceń i fantazyj­
którzy nas o tal<iclt knowaniach przeciwko nych dodatów, jak słabo odzwierciadlają na­
pracy naszej wymierzonych powiadamiają i strój chwili-mogliśmy się przekonać na nowo 
ostrzegają· Przeciwdziałać jPdnak takim kno- ze sprawozdawczych wzmianek o odczytach na 
waniom podobnemi sposobami nie będziemy. powodzian i o wizycie Sienkiewicza w Piotr­
Nie będziemy rozjeżdżali ani rozsyła.li łapaczów kowie. Korespondenci poprzekręcali nazwiska 
do przedpłatników i czytelników innych pism postwarzali jakieś komitety, których nie było; 
w tym celu, aby od tamtych pism ludzi od- poumieszczali w nich ludzi, których cały ut.lzial 
ciągać, a do siebie wabić. Pozostawiamy tę w przygotowaniach odczytowych ograniczał się 
sprawę dobrej woli i roztropności samych czy- do bytności IV teatrze Jub na bankiecie; IV usta 
teJników naszych. , wznoszącym toasty pokładli takie rzeczy, któ-

«Pisma, a tembardziej takie, jak Gazeta Swią- rych im się nie . śniło wypowiadać, a jeden 
teczna, nie są i nie powinny uyć jakiemiś z nich pisząc o jakichś nieistniejących: «no­
sklepikami, a ich wydawcy takimi handlarzami welach» «śmietankach», «naddatkach», «świe­
jak ci, co to i nóg i języka swego nie żałują, tnym rezultacie», twierdzi w końcu, że wznie­
i wszelkich figli i sposobów się chwytają, uyle siano toast na cześć Sienkiewicza, jako ... «dzia­
tylko ludzi, c.o ~v illlly?h sklepach towar uiorą, łacza (I) społecznego», gdy tymczasem jeden 
ztamtąd do sleble odCIągnąć. . z mówców mówił tylko o wspólnej idei ożywia-

«Kto napn~wclę chce czemś dobrem .spo~e- jącej wszysthe 'Utwory tego poety i o ich spo­
czellstwu słuzyć, kto napraw.dę pr~gnlC. Cle- tecznem znaczeniu. 'Wszystko to dowodzi, że 
mnotę rozpra~zl!?,.a c~ytelIllctIVO. l śWiatło korespondenci pisali na podstawie jedynie po­
SZet:zyć,. ten me Id~le an~ p.o~y.ła aJentó~v lam, głosek i domysłów. 
g~Zle SI.ę ludZIe JUz OŚWIeCIlI I ośw~ecaJ.ą; ten Jeclynemi dobremi spowodowaniami były: 
me .od.cląg.a ludz~ od rzecz!, .któreml on,1 pra- krótkie sprawozdanie zamieszczone w «, ło­
",dZIWIe SIę oŚwlecaJą. N leSie on swe SWIatło wie» i jeszcze krótsze w «Kur. Codziennym». 
~am, ~dz~e jest jeszcze prawdziw~. ciemnot~, _ (Nadesłane). Dochód. z odczytów na 
l w mą Jasność puszcza, wśród Ulej stara SIę . . 11' ( , 
ś . 'ć Kt t 'ł d ót l t b l d' powodZIan wymósł u nas ty co rb. 284 blutto 
Wl~Cl. o ly C,Zy~I ~ao wr., (o. Y u .zlOm 372) gdy lymczasem Częstochowa dała rb. 5001 
oŚWlecon~m luu oSWlecaJącym Się clt~lał Ś\~'Iatłu, F~kt ten tern się tłomaczy źe ceny miejsc 
które mają, z rąk wydrzeć, a swoJą ŚWieczkę . .. .' . , 

Ś '1,' Ć t . d h • Ś . tł ół IV teatlze, z wYJątlnem meznacznego podwyz-w ClvLa, emu me o ovro l Wla o og LI, . . h l" ,', h t II . l' ś ł k ś" d . szel1la IC na oze l na pal ę piel wszyc rzę-
y co o Ja Cle w asne orzy CI l zle. dów krzeseł- pozostały zwyczajne. Był to mo-

____ f.'~~ że błąd organizatorów, którzy przecenili widać 

POECIE~PESYlYIIŚGlE. 

Młodzieńcze stój! 
l twórczym darem 
W jaśniejszą uderz nutę; 
Duch wieszczy twój, 
Jakby ... <udarem. 
Głuszy nam męztwo lute. 

Twej arfy skargi, płacz i jęk 
To w kuźni prac-osiki liść. 

zwyldą śpiączkę piotl'kowian i nie przewidzie­
li, że gród nasz można jeszcze czemś zelek­
tryzować. Jak się pokazało, cenę lóż i poło­
wy przynajmniej krzeseł najeżało tym razem 
znacznie podnieść. Jeden z niewielu. 

-- Podczas kiermaszu w Tow. Dobroczyn­
ności sprzedażą zajmą się łaskawie następują­
ce panie: 

1) W bufecie i cukierni zasiądą 19 grudnia 

2 

pp.: Jacllimowska Z córką, Gerberowa z córką, 
oraz p. Kańska i Lazucka z pp. Kańskiemi, 
Kohielską i Plenkie\\'iczówną; 20 grud. pp.: 
Nencka, Wnorowska, Szumacherowa z pp. Brzo­
zowskiemi, Dzierżawską i Kwiecińską. 

2) Bakalje i pierniki sprzedawać będą 19 
grudnia panie: Chrzanowska i Przyłuska z pp.: 
PłonczJllską i Kossakowską, oraz p. N 0-

wicka z córką, p. Stawiską i p. Szabelską; 
20 grud. pp. Strahlerowa z p. Gogolewską 
i Czyilska z córką, oraz p. Wojewódzka z cór­
ką i pp. N eslorowiczÓwnami. 

3) Przy zabawkach będą 19 g. panie: Ro­
słanowa i Byczko\rska z p. Kwiecillską; nastę­
pnie p. Jaki mowiczo\\'a z córkami i p. Rusz­
czykowską; 20 grud. p. Brzozowska z pp. Krze­
mieniewską i l\Jaszatowską. oraz p. Rosso z cór­
ką i p. Komol'llidcą· 

,1) Perfumcryją i paP0leryją zaj mą się 19 
grud. p. Borowska z pp. Dąbrowską, Bogu­
sławską i p. Konarzewska z pp. Zemłówną i Za­
wiską; 20 grud. zasiądą pp. Byczkowska, Wy­
żnikiewiczowa z pp. tiłomil'1skiemi, oraz panie 
Kańska z pp. Kańskiemi i p. Plenkiewiczów­
ną· 

5) W sklepie Dobroczynności 19 grud. p. 
Żarska z CÓl'ką i siostrzenicą, oraz p. Woje­
wódzIm z córką i p. Kossakowska; 20 grud. 
pp. Górzyóska, Konarzewska z p. Zawiską oraz 
p. Nowicka z córką i pp. Jakimowiczównami. 

-- Cena 1Htfty. Ostatnia podwyżka wyno­
siła 6 kop. na pudzie i obecnie praktykująca 
sięjesl rb. 1.60 za plld w rezerwuarach z beczką, 
bez dostawy. Godnem jest zaznaczenia, iż je­
dnocześnie z ustanowieniem dla Warszawy ce­
ny rb. 1.60 Zet pud. \I' mia tach prowincyjo­
nalnych jako to: IV Cżęstochowie, Piotrkowie 
i innych cena ustanowioną została na rb. 1.80 
za pud, gdy w JJIos7cwie wynosi rb. 2 za pnd. 

W detalu, wobec kosztu przewozu (około 5 
kop. na pudzie) cena trzyma się zależnie do 
okolicy po kop. 38- 40 za garqiec, naftoln 
39- 40 kop. za ga garniec. Na pudy w de­
talu 1.90- 2.00. 

- Dział papierów prowillcyjonalnych 
- według «Gazety LosowalI» - odznaczał się 
w ubiegłym tygodniu szczególne m oży\rieniem; 
kupowano "'szystko, co tyj ko było ofiarowane, 
llie targując sią zbytnio o ceny. Zaintereso­
wanie obejmowało głównie Listy Łódzkie w 
ouydwu kategoryj ach. Niemniejszem inne ga­
tunki cieszyły się wzięciem; dawno już nie na­
bywano tylu Kieleckich, ŁomżYllskich, Piotr­
kowskich, Płockich, Radomskich, Siedleckich, 
Suwalskich, przy nieustającym pupycie. 

- j{omisyja sanita,rna tutejsza zrewido­
wała w ubiegłym tygodniu wszystkie hotel<" 
ktÓl'e znalazła u trzy mane brud no i 11 iehygie­
nicznie. Zwiedziła też komis)'ja sanitarna re­
stauracyje hotelowe oraz łaźnie i łazienki, nie 
znajdując nigdzie osobliwej czystości, a tem mniej 
jakiegobądź komfortu, w którym wogóle piotr­
kowscy przedsiębiorcy nie gustujq ... Jeden tyl­
ko hotel Polski komisy ja znalazła w })orządku. 

- Znalezione dziecko. Dnia 14 h. m., 
o godzinie 9-ej wiet;zorem znalezione zoslało 
w ogrodzie niemowlę, około 2 .tygodni mieć 
mogące. Dziecko ourlane zoslało tymczasem 
do karmienia tu na miejscu, niejakiej M. Ko­
nickiej, a następnie wysłane zostanie na wy­
chowanie do szpitala Dzieciątka Jezus do War­
szawy. 

- Kaszy i klusek, tej podstawy obiadów 
biednych zgłodniałych d7,ieci, nie braknie tej 
zimy w ochronie ~ 1. Zacna pani l\lodliJlska 
i w tym roJm nie zapomniała o biedactwach 
-nauesłała parę worów jarzyn kilkanaście ft. 
słouiny, oraz stare ubrania. Nie dość na tem, 
przyslała jeszcze wsypę dartych pierzy indy­
czych na dwie pierzynki dla dwu najbieclniej­
szych sierotek. D\roje więc przynajmniej dzie­
ci nic będzie zięunąć w tym roku. Czołem 
przeu szanowną ofiarouawczynią.--Pani Krzy­
wicka, jako opiekunka ochrony, niezmiernie 
ucieszyła S1ę tym darem; zaznaczyła jednak 
że krupniczek z ka.rtoflami wybornie dzieciom 
smakuje; gdyby więc kto z bliższej oko!ic.y 
przysłał choćby korczyk kartofli i ze 2 garnce 
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grochu (te!') znów jest bardzo pożywny) była- je cały dziel} 23 ludzi i zebrali G korcy. A w 
by już zupełnie spokojna o powierzoną sobie Wielkowoli i Da.leszewicach dwory same kupują 
dziatwę· kartofle, bo własnych im nie starczy. Na 

Z ochrony ~2 II. W-mu S. nIiniszewskie- targach w Opocznie i w Żarnowie płacą po 
mu z Witowa, za ofiarowane 10 korcy karto- 1 r. 80 k za korzec. Ceny zboża są takie: 
fu,-pannic Halinie Bronikowskiej w miejscu żyta korzec 3 r. i 75 do 90 k, grochu korzec 
za zużyte ubrania, oraz wszystkim tym Panom, 6 r., owsa korzec 2 r. i 10 do 25 k, jęczmień 
którzy w d. 17 b. m. założyli datki na gwiazdkę 3 r. i 30 k. Masła kwarta 60 kop., jaja po 
dla ubogich dzieci, imieniem ich wynurzamy 2 k. jedno.» 
podziękowania, polecając nadal naszych wy- - Z Częstochowy. Francuzkie towarzy­
chowalIców pamięci i sercu litościwych osób. stwo «Leblanc»· za pośrednictwem swego przed-

OjJiekunka Helena Strahlerowa. stawicie!:;\, P: S. Rosińskiego . podało p~'ojekt 
Opiekun ks. St. Szabelski. zaprowadzema w Częstochow~e: :vodocIągów 

. . na sumę 500,000 rub., kanahzacYl 1,000,000 
.. Ost~tllla,. Jener~lna, . tegoroc.zna. próba rub., oświetlenia elektrycznego 250,000 rub., 

mleJscoweJ strazy ogllloweJ ochotniczej odbę- rzeźni 225000 rub. dwu domów dla szkół 
dzie się o godzinie 9 z rana dnia 2± grudnia. elementarnych 100.000 rub., dwu domów po-

- Z sądu. Niedawno tutejs?'y sąd okrę- li cyi miejskiej 1,000,000 rub., jędnego domu 
gowy rozpatrywał nieuywałą sprawę w lu'oni- dla sądów pDkoju 75,000 rUb" ogrodzenia 
kach sądowych: Dnia 3-go sierpnia 1900 1'0- parku 50,000 rub. Razem na sumę 2,300,000 
ku, do oddziału banku handlowego w Często- rub. Niektóre pozycyje ciekawe. 
chowie, zgłosił się Mordka Rotenstein, chcąc Miasto ma spłacić należność firmie w ciągu 
wykupić weksel, za który należność (GO rubli) lat 30 od dnia przyjęcia robót. Dodać nale­
złożył kasy jerowi banku w monecie drobnej. ży, że roboty będą wykonane przez siły kra-

Ze względu, iż przepisy bankowe pozwalają na jowe. Specyjaliści już od kilku dni obradują 
przyjmowanie wypłat w drobnej monecie tylko nad rozpatrzeniem i przyjęciem tego projektu. 
do sumy 25 rb. !casyjer odmówił przyjęcia. - Oryginalna oszczędność. Korespondent 
Wówczas Rotenstelll, IV sposób bardzo arogan- z Sosnowca do «Kur. Codz.» pisze, że sknt­
cl~i, ch.ciał zm~lsić kasyj era do przyjęcia pie- kiem dziwnej oszczędności na kolei i wangrodz­
nlędzy l wyda~Ja mu wek~lu, a gdy . te~ s~n.- ko-dąbrowskiej, listy z Kielc, ~llechowa i 01-
now~zo OdmówIł, Rotenstem pozo~tawJł plCOlą- kusza dochodzą dopiero na trzeci d:tień do So­
d:te ~ wyszedł z hank.u. Po .up~ywle godzllJy po- snowca. Zarząd kolei uowiem nie postarał 
W~'ÓCI~ IV tow.arzystwl~ l:ollcYJanta~ który d~- się dotąd o wprowadzenie wagonu pocztowego 
wled.zJa\~szy .Slę o co IdzlC, odmó\\'ll. RO~e?stCl- do drugiego pociągu idącego do Warszawy i 
nOWl ~plSal1la pl.·otokułu: l. a drugI dZlCn ~o- w kierunku odwrotnym, z czego wypada, że 
ten~telll pono'~'Dle ZgłOSlł Się do ~anku z zą- korespondencyję z miast powyżs:tych otrzymują 
damem wydal1la mu \rekslu, lecz l tym razem Sosnowiczanie równocześnie z korespondcncyją 
spotkał~ go odf!1owa, pieniędzy zaś pozostawi?- wyS} łaną ... z Petersburga. Nieprawdopodobne, 
nych me przYJął .. P~czem z rozpurządz~l1la a jednak prawdziwe! 
dyrel~lora hanku pl~llIąclze przesłano koollsa- _ Warunki. _ Dnia 3 lipca r. b. zostały 
rzowI II cyrkułu l~La~ta qzęstocl:owy, kt,óry Najwyżej zatwierdzone nowe warunki działal­
zawez\\:ał ~o~en~tema, ten Jednak l tym razem ności w Rosyi niemieckiego Towarzystwa akcyj­
odmówIł pr.zYJęcl.a. " nego pod nazwą «Wlowicka fabryka żelazna» 
. ~Roten\ste.lI1 , llI_ez~dowolony ~ taluego . obr~tu (n-Iilowicer Eisenwerk), mającego na celu pro­
rzeczy, vl1lósł skarĘę d? ~ędzle~o pokOJU nna- wadzenie należących do rzeczonego Towarzystwa 
sta Częs~o~ho,~y, osl~a:zaJąc dyl e!ctora ban,ku pod Sosnowcem fabryki żelaza i wielkiego pie­
S~ampal1l~ra l !(as~Jela R?galsk:e~o o .pr7:Y- ca, oraz nabycie i prowallzenie wielkiego pie­
,\.łasz:ze,~ le GO. rubli. SędZia pokoJ u .ullle,~ 111- ca w powiecie będziI'lskim gu bernii piotrko­
mł OSk~l zonyc}~: wobec c~eg~ R~t~nsteJ.n wllIósł wskiej albo w powiecie koneckim gubernii ra­
apelacYJę do ~Jazdu S~dZl ~W pokOJU. Zjazd wy- domskiej. Oprócz tego, Towarzystwo ma pra­
rok są?u pokOJU ~ot\Vlerdzlł: Ze w~?lędu wsze- wo nabyć w powiatach będziI'lskim albo kone­
l.ako, lZ R?te!lste~n.rał'szy~ote ~skar~ał dyrelcto- ckim na potrzeby przedsiębiorstwa poza grani­
r~ l>a~l\U ~ ~\asYJel~, poclągmęto go do odpo- cami posiadlości miejskich przestrzeń ziemi, 
WledzIalnos.cL karnej., ." mającą nie więcej jak 10 dziesięcin. Na prze-

R.atenstelD podcz~s spr awy. tłóma.?zyl Się, ~e strzeni tej Towarzystwo winno zbudować szpi­
skal g~ na dFekto: a b~n~~l I kasYJera podpI_- tal i szkołę n ie później jak w przeciągu 8 mie­
sał. me cz.yt~Jąc, Dle \;I eclział pr~eto co ona. w sięcy, oraz domy dla robotników i oficyjalistów 
~oble zaWl~1 a. Sąd oKręg~wy me lI~vzględ~la- nie później jak w przeciągu 11 /2 roku od da­
jąc \yywodo~v, .. uzl~a~ oskarzoneg~ wInnym. l za ty nabycia rzeczonej przestrzeni. Dalsze na­
falszyw~ oska1zem~ l skaz~ł .go n~ pozbawIenle bywanie przez Towal'zystwo nieruchomości w 
W~Z~SlklCh. yr~w, l l:rzywlleJó~v ~ na ro~c ~ot tych miejscowościach, gdzie zabrania się to po­
m esztanclnch I czlel y lata dozot u policYJnebo. dług prawa cudzoziemcom i żydom, jest niedo-

- Bezpiecznie teraz w 'Varszawie ... niema zwolone. Sprawami Towarzystwa winien za­
co mówić: w nocy nożownicy, w dzień operują wiadywać w Rosyi specyjalny ajent odpowie­
złodzieje. Jeden z naszych majom)'ch, p. R. dzialny, posiadając)' odpowiednie pelnomocni­
piotrkowianin, przejeżdżając niedawno dorożką ctwo. Zawiadujący spra,,'ami i zarządz~jący 
~ 1226 okolo hal targowych, został zaCZelJio- majątkiem nieruchomym Towarzystwa winni 
ny przez jakiegoś rzezimieszka. Gdy się ten być poddanymi rosyjskimi. 
dOli. zbliżył- drugi, widocznie wspólnik, z dru- - Wywłaszczenie. W ~ 95 Zbioru praw 
giej strony dorożl<i usiłował jednocześnie wy- i rozporządzeń rząd u z r. 1903 (dział I, art. 
ciągnąć leżące obok p. R. skrzypce. Na ucz,y- 1210) ogłoszony został rozkaz Najwyższy wy­
niony krzyk dorożkarz nagle zawrócił, dzięki właszczenia lub czasowego zajęcia w granicach 
czemu ~lodziejo\\'i łup wymknął ;:,tę z ręki. powiatu będziilskiego gruntów w ilości do 200 
Chociaż jednak miało to miejsce IV biały d:tień dziesięcin, potrzebnych do przeprowadzenia 
i w czasie największego wtem miąjscu rnchu odnóg kolejowych drogi żelaznej Warszawsko­
h andlowego-złodz ieja nie zdołano przytrzymać! Wiedeńskiej od stacyi Ząbkowice do wsi Są-

- Ajentury Tow. "Snop" IV gub. Piotr- czów i od tejże stacyi do kopalni Mortimer 
kowskiej: w Piotrkowie-p. Kazimierz Bentkow- (Ignacy); w rozkazie nadmieniono. że dotych· 
ski; IV pow. brzezińskim--·p. Ignacy Wilski czasowi właściciele nadań górniczych zachGwu­
w Rogowie, !l. Dobrowolski IV Łodzi; w pow. ją swoje. prawa odnośnie do wydobywania ciał 
lloworadomskim-p. Zygmunt Kulesza IV Bo- kopa.lnych, znajdujących się pod wywłaszczoną 
rzykowej; IV pow. częstochowskim-p. Karol powierzchnią. 
Łącki w Koninie; w Rawie-oddział piotrkow- - Na l)odwieczorkn "Lutni" w Łodzi, 
skiego Towarzystwa rolniczego i w Łasku --p. mającym się odbyć dziś w niedzielę, odegraną 
Ignacy Ostaszewski. l>ędzie jednoaktówka St. Łąpiliskiego p. t. «To 

- W okolicach Opoczna kartofle w tym i owo». 
roku bardzo zawiodły. ~<W Budkowie na fol- - Zamiast powinszowań świątecznych i 
warku - pisze «Gaz. SlViąteczna» -- kopało no\"Vorocznych złożyli: ks. Cwilong rb. 2 dla 
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Tow. Dobroczynności; Jan i Helena Moro7.e­
wiczowie rb. 2 na wpisy dla niezamożnych 
uczniów; Stanisław i Bronisława Srzedniccy 
rb. 3 dla Tow. Dobr.-Jednocześnie w tymże 
Tow. Dobroczynności złożyli: Flory jan Dąbro­
wski i Felicyjan Kępiński--po rb. 3. 

- Rb. 1, dla Ochrunki N2 1 złożyła p. H. 
Morozewiczowa, do uznania opiekunki p. K 
Krzywickiej. 

- Kop. 50 złożył na cel iilantropijny clo 
uznania redakcyi p. J. S, 

- Do dzisiejszego ],1! "Tygodnia" dołącza si!il 
dla wszystkich prenumeratorów naszych Prospekt • W!il­
drowca •. 

Z DAL~ZY~H ~TRON. 
Odczyty na powodzian. W Kielcach, 

z powodu ogromnego popytu na bilety, projekt 
urządzenia wieczoru literackiego w sali cykli­
stów zmieniono o tyle, że odczyty odbędą się 
w teatrze mieszczącym więcej osób. Wszystkie 
bilety w parę godzin rozchwytano. ł 

- O Sienkiewiczu.-"Verdens-Gang," dzien­
nik wychodzący w Chrystyjanii, poświęca Hen­
rykowi Sienkiewiczowi bardzo piękny artykuł. 
Mówiąc o najpopularniejszych i najwięcej czy­
tanych pisarzach współczesnych, stawia autor 
artykułu Sienkiewicza na pierwszem miejscu, 
cytując słowa wytrawnego krytyka Auberta, 
który nie znajduje słów uwielbienia dla nie­
zwykłego talentu naszego pisarza. Obecnie 
wyszedł już w Chrystyjanii cały cykl dzieł Sien­
kiewicza. Z tych najbardziej jest poczytną 
trylogij a (Ild og Sverd-Syndfloden-Pan Wo­
łodyjowski). Do artykułu dodaną jest podo­
bizna Sienkiewicza. 

- List SienkIewicza. Jeden z wydawców francuz­
kich, p. Guyot, wydał obecnie dwa tomy przekładu 
nowel Sienkiewicza. Ponieważ jednak nie pytał 
przedtem autora o zezwolenie, i ponieważ w przed­
mowie mylnie podaje go czytelnikom swoim za auto­
ra rosyjskiego, Sienkiewicz wystosował do jednego 
z pism francuzkich list następujący: 

«Szanowny Redaktorze! 
«Wydawca M-r Guyot, zaznaczając wysoki rozwój 

literatury rosyjskiej, oświadcza, że czuje się zobowią­
zany względem siebie i swoich czytelników wydać 
po dziełach Puszl<ina, innych autorów rosyjskich, a 
IV obecnym czasie dwa tomy moich nowelli. 

«Szkoda, że p. Guyot, który ma tak wysokie poczu­
cie tego, co winien sobie i czytelnikom, nie ma rów­
nież poczucia tego, co winien autorom, których wy­
daje, albowiem IV takim razie byłby mnie może za­
pytał: 1) o moją narodowość i 2) o upoważnienie 
do wydawania moich utworów. 

«Francuzi, ktorzy czytali «Quo Vadis» i moje po­
wieści historyczne, wiedzą doskonale, żo były one 
tłomaczone z polskiego i że jestem polakiem z krwi 
i ducha. 

«Rosyj anie tłomaczyli moje utwory z języka polskie­
go, jak i wszyscy inni. Wobec tego, jeśli przekład, 
który zamierza wydać pan Guyot, został dokonany 
nie z języka polskiego, to nie jest to przekład z 
oryginału. » IIenryk Sienkiewicz. 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

- Konkurs , Przeglądu Filozoficznego .. Redakcy­
ja «Przeglądu Filozoficznego», pragnąc nadać wię­
cej jedności poruszanym wtem pi'mie zagadnienium, 
ogłosiła konkurs na dwie rozprawy filozoficzne, po­
święcone zagadnieniom przyczynowości i kwestyi me­
tody w etyce. Rozprawy muszą być napisane ory­
ginalnie i samodzielnie, z u IVzględnieniem dotyczą­
cej literatury i wymagań motody naukowej. Szcze­
gólny nacisk należy kłaść na ścisłość w rozumowa­
niu i Ila jasność w przedstawieniu rzeczy. Objętość 
rozpraw nie powinna prze no ić czlerech arkuszy dm­
ku formatu « Przeglądu Filozoficznego.» Rękopisy, 
pisane maszyną, zaopatrzono godłem, wraz z naz­
\'·iskiem autora w zamkniętej kopercie, należy nad­
syłać naj dalej do dnia 15 lutego 1905 r. pod adre­
sem: Warszawa, ul. Mokotowska;]\1 47. Redakcy­
ja «Przeglądu Filozoficznogo. » W konkursie brać 
udział mogą tyll<o autorowie polscy. 

Dwa najlepsze opracowania lematów konkurso­
wych otrzymają nagrodę po 500 !'lIbIi i będą wy­
drukowane w «Przeglądzie Filozoficznym.» Inne zaś 
prace, nienagl'odzone, ale przeznaczone do druku w 
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«Przeglądzie Filozoficznym», otrzymają honoraryjum ciszka Flamna: «Marzenie»; «Upiory»; ~ Wizy ja» i 
au torskie IV ilości rb. 20 od arkusza. «W otchłani». 

- Konkurs na monografij ę prawną. W pierwszym - "Czytelnia dla wszystkich". Pod powyższym t y-
numerze z r. 1901 «Gazeta sądowa» ogłosiła kon- ułem rozpocznie wychodzić nowy tygodnik ilu ·tro­
kurs na monografiję prawną, oznaczywszy termin do wany \Y Warszawie. 
nadsyłania prac do d. 31 grudnia r. z. - "Gazeta Rolnicza" rozesłała swoim pronumera-

Pod wpływom Jednak licznych żądal1 piśmiennych, orom, jako dodatek bezpłatny, «Prace sekcyi rolnej 
redakcyja rzeczonego pisma prr.edłużyła pierwotny w pierwszem p6łroczu 1903 roku», między kt6reJlli 
t.ennin konkursu do d. l-go października r. b. znajdujemy rozprawy «o potrzebie reorganizacyi wy-

Ponieważ i po upływie powtórnego terminu nie staw rolniczych» oraz o większej i mniejszej wła­
nadesłano żadnej pracy na wspomniany !JOO-rublo- sno~ci ziemskiej-wobec parcelacyi». 
wy konkurs z zakresu ustaw robotniczych, włościatl- _ "Zywot Pana naszego Jezusa Cluystusa w sta-
slticb, lub też kodeksu polskiego z r: 1825, prawa 'ym testamencie przepowiedziany, a w nowym speł-
o małżeJlstwie z r. 2836, albo wreszcie usta w hy- niony, cr.yli historya ~w. starego i nO\\Tego Tesla-
potecznych: przeto redakcyja «Gazety sądowej» ozna- mentu przez II . 1.", opatrzona przedmową ks. A. 
cza termin ostateczny konkursu na dzień l pażdzier- Brykczyńskiego, wyszła nakładem synów St. Niemi­
nika ] 904 r. 'y wWarszawil' .Jest to dziełko przeznaczone dla ludu. 

Dla ścisłości zaznaczamy, że warunki konkursu 
pozostały niezmienione, członkami zaś sądu konknr- - Podręczn ej biblioteczki ogrodniczej wyszedl t. II' 
sowego są pp.: S. Bukowiecki, J. ,Y. Domaszewski I zawiera «Cebule» z ry:mnkam i (uprawa cebuli, 
J\.. Dunin, H. Konie i S. LeszczylIski. czosnl([l, szczypiorku i l. et.) przez M. Piechowskie· 

cJo i A. Zaleskiego opracowana. 
- - Kal endarz "Na Pogotowie ratunkowe", w)'cllodr.ą- o 

cy od lal czterech 2apełnił ważną lukę-jak słusznie - "Tygodn ik Polski" rozesłał swoim prenuJlierato-
pi ze «Kur. Polski. » - Jest to jedyny dobry, poży- rom «Podr6ż do Konstantynopola» przez T. K. 
teczny i prawdziwy «Kalendarz informacyjno-ency- - "Kalendarz katolicki" wys2edł i zawiera m. in. 
klopedycznp, a przytem stosunkowo do "'ego ob za- prócz zwykłego działu kalendarzowego «Praktyczne 
ru, tre (ci, taranności wydania i nawet wyglądu- rady» i «Szybką pomoc w nagłych wypadkach ». 
bardzo lani. Zresztą «lCalendarz Pogotowia» jest Cena kop. 12. 
zbyt już wszystkim znany i zbyt wyjątkowe zyskał -- "Przyroda". Pod tym tytułem zac znie wycho-
już uznanie, aby o nim dużo mówi ć. dzić IV War zawie od l styczn ia 1904 r. nowe, po-

Ciekawe znajdujemy w « Wa1'szawskim Dniewni- pUlafllp. pismo przyrodnicze. Do wydawania go p'rzy­
ku ) por6wnanie «Kalendarza Pogotowia» z rusyjskim stępuje trzydziestu kilku przyrodników warszawskich, 
l\alendarzem Su worina. A trzeba wiedz i eć, że ka- których zadaniem będzieuprzystępnian i e i rozpowszech­
lendarz SuwOl'ina to największa powaga w8ród tego nian ie \\' iadomości przyrodniczych i gieograflcznych 
rodzaju wydawnictw rosyjskich . wśród szerokich warstw naszego spoleczeństwa i "'śród 

« Porówny\\'ając le dwa kalE'ndarze-p isze łVm·sz. kształcącej s i ę młodz i eży; czytelników bowiem po­
Dniew.-przychodzimy do wn iosku nicpochlebnego si adających dość już wysokie przygotowanie nauko­
dla «Kalendarza rosyjskiego », który p ozostał daleko we, informują należyc i e inne pisma «"Tszechświat» 
w tyle za swym polskim tOlYarzj's:rem, pomimo że I,a- «Kosmos». Redaktorom głównym nowego przyrodni­
lendarz pol ki liczy zaledwie rok 4-ty wieku , rosyjsl<i czego tj'godnilm będzie p. Wacław Jeziersk i. No­
zal.- 33·ci. Poczynając od powierzchowności, kalen- \\e pismo wychodzić będzie w formie dużej 8-ki; 
darz polski «bije rekord », mówiąc językiem sportu ... zdobić go mają starannie wykonane ilustracyje. 

« ... :@owtarzamy, że porównanie tych dwóch Imlen- _ Słownik ortograficzny języka polskiego ułożył 
darzy-I<Ol1czy WC/1'sz. DnieWlu- Wl'pada nie na W. Kakowski, nauczyciel łÓdzkiej szkoły handlowej. 
l\Orzyść rosyjskiego. A jeżeli jeszcze weźmiemy pod Pożyteczne to wydawn icLwo wyszło nakładem Fisze­
uwagę, że Towarzystwo doraźnej pomocy lel<arskiej fa w Łodzi . Książeczka o 345 stronicach zawiera 
nie pGsiada tak poważn ych środków, jak dCalendarz spis alfabetyczny wyrazów, wraz z l<ońcówkam i 
rosyjski», że ostatn i może liczyć na daleko szersze odm ian. 
koło nabywców-to pozostaje tylko życzyć . aby roczn ik !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
polski stał się wzorom dla «kalendarza rosyjsk iego », 
wzorem tem~ardziej zasł ugują~Yl.~?a wyróżni~nie, I 
że twórcamI Jego są me specj'lall CI od wydawlllctw 
kalendarzowych, lecz ochotnicy, którzy pośw ięcil i 
pracę swą dla tak sympatycznej instytucyi, jak To­
warzystwo doraźnej pomocy lekarskiej . 

- ,.Ekonomisty" Zeszyt III za I<lvartał III 1'. b. 
wyszedł z druku i zawiera: ItWarszawa ijej przed­
siębiorstwa miejskie ». (III. Tramwaje. IY. Ilalle i 
rZE'źnie . V. Bulwary i mosty. YI. Gmachy szkolne) 
przez Adolfa Suligowskiego. «Przesilcn i ę w przemyś· 
le żelaznylD » III. przez Władysława ZukolYskiego. 
«Istota, znaczenie i przyczyny t. zw. kwesty i miesz­
kaniowej ». (I. Teorya kwestyi mieszkaniowej) przez 
Kazimierza ·Woźnickiego . ,(Encyclica de conditione 
opificUlll» .(Teoryje społeczno-gospodarcze Leona XIII) 
przez St. A. K. «Zabiegi prawodalycze IV dziedzinie 
przemysłu domowego » przez d-m Szymona Hundsleina. 
«Muzeulll społeczne w Paryżu » przez M. P .. Kronika 
l'konomiczna przez K. K. Położenie finansowe przez 
SI. A. K .. Huch l<lll'sÓ W i cen. Rozbiory i sprawoz­
dania. Przegląd czasopism. Biblogralija. Wiadomo~ci 
z ekonomi i, handlu i przemysłu przez Sl. 

- < Prze gląd Filozoficzny . za kwartał czwarty r. b. 
przyniósł następujące prace: D-ra J. Kodisowej:­
"Znaczenie kulluralne filozofii czystego doświadcze­
Ilia ~; St. Brzozowskiego - <Co to jest filozotija »; 
D-ra A. Złotnickiego-«lstota filozofii »; D-m K. Krau­
za- « Wiek złoty, stan natury i rozwój w sprzecz­
nościach »; Przegląd naukowy (D-ra H. Jusbaumo­
wa «Teoryja mechaniczna w świetle krytyld talia»); 
Przegląd systematów IVspółcze nych (Lafcadio IIearn 
«Nirwana »); Autoreferaty; Sprawozdania; Przegląd 
czasopism. 

- "Ateneum" zeszyt IX i X, za wrzesicll i paź­
dziernik wyszedł i zawiera: «Jacek Malczewski w 
rozwoj u sztl;k i»-p. C. Jellentę; cNarodziny Trage­
c1yi »-p. Fl'. Nietschogo; «Kaukaz»-p. T. Micill­
ski ego; «,y popr2eb-p. A. BarbancIla; «Z parna· 
su młodej Belgii »-p. J. Gilkina (IV Wum. W1. Ster­
linga); «Bajki Indyjskie ~ -llul1l p. W. Szukiewicza; 
«O~lalnie hódła»-p. L. Caze 'a; «S7.0pen », «DIYa­
dzieścia cztery preludyja»-p. F. Jabłczyllskiego; 
«Kres epigona» (fragmcllt)-p. M. Srukowskiego; 
«Upadek kłam stwa»-p. O. Wildl'a (IV tłum.) 'iyl. 
Perz)'1l kiego; Miscellanea; Przl'gląd miesi ęcz ny; Kro­
nika sztuki; I\rytyka; Bibliogralia; Odezwy. Wreszcie, 
w dzia le ilustracyjnym cztery autotypie z rzeźb Fran-

CENY ZBÓŻ 
podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego" 

dnia J O grudnia 1903 l". 

Z H O i _A I :Łódź I Piotrków 

Ruble i kop., za korzec: 

Pszenica wyborowa ) ) 
)5.70- 6.10 )5.45 - 5.80 

" średnia 
Żyto wyborowe ) ) 

)4.30- 4.45 )8.75--4.00 
" średnie 

Jęczmień browarny ) ) 
)4.00- 4.50 )3.90-- 4.25 

" na kaszę 
Owies wyborowy ) ) 

" średni. )2.70-3.14 )265-3.00 

Groch warzelny )6.50-8.00 ) 
" pastewuy. ) - ) 

Gryka. _.-
Sosnowiec. Dnia lO/XlI płacono na targu zbo:ll1wym 

tutejszym: żyto 76- 78 k. (bez zm.); owies 67-80 kop. 
(bez zm.) za pud loco stacyja Sosnowiec; otręby żytnie 
57-59 (słabo) , otręby pszenne 52 --54 (słabo). 
Łódź. Koniczyna od 1.50 do 1.55 za cent. 1~0 fun­

tów; siano od 75 - 1.20 za 120 f.; słoma od 65 - 75 za 
100 funtów; ziemuiaki (nowe) (2·iO f.) rb. 2.20-2.50. 

Licytaoyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W dniu ]6 (29) grudnia w m. Piotrkowie na tarta­
ku obok huty szklanej na sprzedaż mebli, od sumy 
220 rb. 

- 9 (22) grudnia w m. Piotrkowie na placu Ale­
ksandryj skim na sprzedaż 8 krów i 4 koni. 

- 24 marca (6 kwietnia) w S~dzi e Okręgowj'm 
Piotrkowskim na sprzedaż, <fo lwarku Pabianice litera 
A. , położego w gmin ie Górka-Pabianicka IV pow. łaskim, 
od sumy 25,000 rb. i niż ej. 

- 22 grudnia (4 stycznia) na fabry ce mebli giętych 
Kamieńsk, na sprzedaż 2180 krzeseł, 73 kanap. 140 
foteli i t. d. od sumy 3215 rb. 

- 8 (21) grudnia na Komorze w ITerbach Ha sprze· 
daż skonfiskowanych towarów. od sumy 705 rb. 5 kop. 

- 16 (29) grudnia w magistracie m. :Eodzi, 1) na 
rozbiórkę jatek mięsnyc h i uporz~dkowanie tego placll, 
od sumy 3U rb. 37 kop. (in minus) oprócz wartości 
materyjalu z rozebranych budynków, od sumy 313 95 
kop. 2) na budowę na murowanym fUlldamecic żelazne-

J~~ 51 

go kratowego parkanu około skweru na placu fabrycz­
nym przy ul. Piotrkow. kiej . od sumy 20594 rb. 3 kop. 
(in minus). 

- 15 (28) grudnia w kance lary i gminy Siewierz na 
sprzedaż drzewa powalollcgo przez burzę w trzech obrę­
bach, od sum 10890 rb. 2515 rb. i 3700 rb. 

- 16 (2D) grudnia w magistracie m. J3ędzina na trzeeh 
letlli~ dzierżawę lokalu w gmachu żydowskiej łaźni ko­
szernej, od sumy rocznej 51 rb. 25 kop. (in plus). 

- Od dnia D (2 1) grudnia do d. 31 grudnia (13 
stycznJa) na rynku w m. Częstochow ie na sprzedaż in­
wentarza y.ywego i martwego. 

- 9 (22) i 16 (29) grudnia Ha rynku m. Rawy na 
sprzedaż koni, powoż6w, rogacizny. owiec i t. d. 

- 9 (22) grudnia w magistracie m. Zgierr.a na sprze­
daż 14- pal tyj drzcwa (suszek i wywrotów) z lasó w miej­
skich i w obrębach Hełmo i Krogulec. 

- 8 (21) grudnia w magistracie m. Sosnowca na 
przedaż 2 szaf. l<redellsu, maszyny do szycia stołn i 3 

luster, od sumy 120 rb. 

Dla każdego wydawnictwa niezmiernie 
waŻ1lel1/ jest wczesne ttświaJomienie sobie) 
jaki bgdzie potrzebny naMad t. ). ilość 

egzemplarzy dm7cowaJl.ych i na jaki bltdżet 

można mniej wigcej liczyć 'W ciClJglt 1·01ll~ . 

Bylibyśmy wigc niezmiernie wdzigczni 
naszym czytelnikom, gdyby chcieli wcze­
śniej nas powiadomić o odnowienil~ prenu­
meraty 1/a 1'01.; przyszty, jako też mocno 
obowiClJzani bylibyśmy tym dotychczasowym 
naszym jJre11ltmeratol'om, którzy nie życzCIJ 

sobie o trzymywać nadal pisma, aby nas 
wcześniej o tem powiadomili . 

Przy okazyi, p1'osimy ich o ul'egltlowa ­
nie wszelkich dotychczasowych rachunków. 

-.. ··~~1ff':?<·'~.,······· 

We wtorek jaI\O w pierwszą rocznicę śmierci 

Ś . p. Antoniego Xrassowskiego 
b. Kasyjera Banku w Piotrkowie odbędzie się na­
bożeństwo żałobne_ w koście l e po-Domin ikańsk im 
o godz, 91/2 zrana. na które pozostała wdowa 

zaprasza kolegów i przyjaci6ł zmarłego. 

]{toby sobie z włl1 ścicieIi gorzelni życzył 
racyjonalnego prowadzenia gorzelni, eo ipso 
bardzo wyśmienitych wydatków w s})irytusie, 
temu radzę przy\rołać technika gorzelniczego, 
pana J ózefa Wesołowslliego, m i eszkająeego 
w Warszawie, ulica illokotowska 1\"2 20.-Tenże 
pan Wesołowski w bieżącej lwmpanii poprawił 
w mojej gorzelni Malusy Wielkie (p-tu często­
chowskiego - poczta Częstochowa) wydatki 
w spirytusie, i sumiennie przyznać muszę, iż 
wyllatki te poprawiły się n mnie nad mQje 
spodziewanie: z puda kukurydzy wydał 47,2: 
z kartofli z 1 f. krochmalu 2,2a; kartoflane za­
ciery odfermentowały na 0,5, a zaciery z kll­
kurydzy na 00 według Ballniga. Przytem z<t­
pro\radził znaczną oszczędność paliwa, czasu 
i sił roboczych. A. Steinhagen. (l- l) 

Wyszły z druku podręczniki naukowe pedagoga Pla­
to v. Reussnera: G-ramatyka I' olsko - Francuzka 
(Samouczek) IJJ-a ed. po 1.20 k. - Samo uezek Pol· 
sko-Niemi ccki II-gi kurs XI cd. po 1.60 kop ., a także 
El cJll entarze: Rusko-Niemieeki (Samouczek) XIX 
ed. i PoJsko-l{uski z wzorkami pisma i rysunków i z 
obrazkami (478 figur) I-a cd. każdy Etementarz po 5, 
12,21 i 40 k . -Słowni czek PoJsko·Niemiecki I-a ed. 
15 kop. - Wzorki Pisma i Rysuul,ów I-a cd. 10 k. 

O nadz\\'yczajllej łatwości. llraktyczności i użyteczności 
Samouczka może świadczyć 250,000 zwolenników me­
tody Reussnera i przes~ło 2,000 jego uczniów osobi-
stj'ch. Sklad u autora, Złota 6, Warszawa. (2- 2) 

, 
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Z POWODU 
ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ 

ŚWIĄT! 

S, KrBChowiBCki 
(~rzedtem r I J~D~ZEJEWI~Z) 

w Piotrkowie 
poleca jako ntłjollpowle­

llniejsze na p1'ezentlt 

Drzed\llioty galanteryjne z Dra wdziwe­
go bronzll, metalIl, szkła) terrakoty, 

marmllfll, skory l t. d. jako to: 
Kandelabry, 
Patery, 
Żardiniery i Kielichy, 
Przybory do palenia i do li-

kierów, 
Albumy do fotografii i do 

kart pocztowych, 
Gotowe ramki i medalijony 

do fotografii, 
Teki adwokackie i muzyczn e 
Portsigary, 
Papierośnice, 

Portmonetki i Nessesery, 
Lustra tualetowe i t. d. 
wszystkie te przedmioty wy­
borowego gatunku i smaku. 

Papier listowy luksusowy w 
pudełkach w najwybor­
niejszych gatunkach, 

Ecritoiry i przybory piś­
mienne. 

Na składzie znajduje się zna­
czny wybór ram w szta­
bach do obrazów i szty­
chów, o p r a w a których 
wykończa się nader gu· 
stownie i trwale. 

Firma poleca również S\\Tój 
skład zabawek dziecinnych, 
obejmLljący wszelkie przed­
mioty gier dziecinnego wie-

, ku, a także wielce urozmai­
cone gry pedagogiczne i 
towarzyskie. 

Ceny możliwie nizkie; czy­
niącym zakup przedmio­
tów galanteryjnych oraz 
zabawek, zap~wnia się 

nadto znaczny rabat! (2-2) 

Kaucyjouowane Biuro Nauci'.yciclRkie 
WAGNER, Łódź Piotrkowska N2 121 

ł 

p oloca nauc7.ycielki, nauczycieli, freblówki. bony 
J' ó żnej narodowości, damy do towarzyst.wa, kroj­
czynie, S'1.wR("(,ki i gospodynie, Hsoby rekomen-
duje tylko 7. dobl'ymi Sil iadectwami. (13-~) 

TYDZIEN 

() s 3 e )Y 

Zarząd Stada KruszyńskiB~O 
KSiążąt lubomirskich 

PODAJE DO WIADOMOŚCI, 
że \\" sezonie 1904 roku stanowić będą następujące ogiery 

pełnej krwi: 

1. Scotch-Boy 15 s. B. R. t. XI, stl'. 254 

po Rulerze s. Isonomy i. Scotilla, za opłatą po rub. 25 od 
i rub. 3 na stajnię. 

2. Sac-a-Papier 19 s. B. R. t, XlI, str. 292. 

klaczy 

pO Salisuury s. Camballo i First Flight, za opłatą po rub. 15 od 
klaczy i rb. 3 na stajnię .. 

3. Ambasadeur s. B. R. t . XIT, stl'. 292. 

po Sempronius s. Wisdolll i St. Osythe, za opłatą po rub. 3 od lcla­
czy i rb. 1 na stajnię. 

4. Uxelles 
pełnej krwi bulończyk, za opłatą po rb. 5 od l<laczy i rb. 1 na stajnię. 

Klacze znajdą pomieszczenie i utrzymanie za opłatą po kop. 80 
dziennie. 

Ceny pO\\"yższe przeznaczone są li tylko dla Gubernii Piotr­
liOwskiej . Z innych gubernij klacze mogą być przyjmowane na ogól­
nych warunkach, ogłaszanych IV prospektach przy « Jeźdźcu i My­
śliwym » . 

U prasza się o wczesne nadsyłanie, ze względu na ograniczoną 
ilość miejsc, deklaracyj pod adresem: Administracyja Dóbr J{ru-
8zyna przez Kłomllice. (8- 3) 

"cJJieaiada ~iteraclta" 
naitańsza ilustracyja polska drukować będzie w roku 1904 dwie 
uajnowsze prace 

HENRYKA SIENKIEWICZA 
powieść historyezną 

NA POLU CHWAŁY 
i llowelę-poemat 

DWIE ŁĄKI. 
Nowi prenumeratorowie «Biesiady» w r. 1904 otrzymają bez­

płatnie początek z r. b. powieści 

NA POLU CHWAŁY. 
Pamiątką «Biesia.dy», premiLlm bezpłatnem w r. 1904 bQdzie 

kompo;"ycyja jednego z najzllakomitszych naszych batalistów: epopeja 
zwycięztwa króla Sobieskiego. Pamiątka artystyczna i sercu ],JOlskie­
mu miła. 

Pożądane jest jaknajwcześniejsze nadsyłanie prenumeraty na r. 1904, aby 
można hyło obliczJ'ć wielkość nakładu, a tern samem aby każdy nowy prenumera­
tor otrzymał bezzwłocznie początek "Na polu ch"Valy". 

<BIESIADA LITERACKA. z • Wieczorami powieściowemi>: w Warszawie: 
rocznie l'llb. fi kop. 50, kwartalnie 1'1Ib. 1 kop. 63, z przesyłką pocztową: 
rocznie 1'1lb. 8, kwartalnie 1'1Ib. 2. 

dHESIADA LITERACKA. bez . Wieczorów powieściowych>: w Warszawie: 
rocznie l'ub. 5, kwartalnie l'nb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową: rub. 6, 
Invartalnie rub. 1 kop. 50. 
(7-6) Redaktor-Wydawca WŁADYSŁAW MALESZEWSKI. 

Nagrodzony medalem złotym na Wystawie Paryskiej i wielkim srebrnym 
na Hygicnicznej IV :Łodzi za doskonałość wyrobów. 

Puder VENUS" przewyższający wsz~stkie. inne ga~nnki pudrów 
" , I dla tego poleca SIę palliom, dbaJij,cym o cerę 

świeżą i zdrową, kop. 15, 30, 50 i 1 rb. 

AGATOL" Ilajlepiej czyści zQby. i zabezpiecza je od próchnienia 
" i bólu, 20 i 30 kop. 

Konserwator włosów. rubli 2,' 1,20 i 75 kOI). 
Istniejąca IV Piotrkowic od lat kilku 

p R A C O W N I A "A RAG O" znany ze skutecznośCI swej na wyniszczenie odcisków. 

MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno Ng 4. 
pod t1rmą: Żądać w składnch aptecznych, aptekach i })el'fllllleryjach. (26-17) 

V V NI A Dl Z ~ E J A V V ZatWlenjzolle przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 

przy ulicy "Petet'sbul'skiej" (dawniej pod firmą 
Kaliskiej) w dOlltn l\liillera W k' B' O ł ,,, 

poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie " arszaws 18 lUfO [OSZen .. _ . 
obstalunki wykonywa wedlug najnowszych Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz- Do dZISiejszego numeru dołącza SIę arkusz 

","''''''''" ,'"',,'",'"',,'",'"' 
fasonów na oznaczony termin i po cenach howej Nt 8, wprost Niecałej. - Telefonu 42 powieści p. t. 
nader umirtrkowanyclt. .~l! 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 
(52-2- 3/t) Bronisław Graczykowski. do 10 wieczór «CZARNA GODZINA». 

Skład broni, naczyń kuchennych 
i domowych 

Jana Stłi'<aJrr1J61k~~g<aJ 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 
Posiada na sldadzie bronie francuzkie 

cIdeah uezkurkowe, szwedzkie, Francota, 
Lcpage'a, Pipera, Sauera z Jufami ze spe­
cyjalnej stali. rcwolwery różnyr.h syste­
mów i wsżeUoe przybory lIl)'śliwskie; łóż­
ka żelaznc zwyczajne i meblowe, wiedeń­
skie i angielskie, kołyski, wózki, wanny, 
umywalnie, pralnie mechaniczne, wyży­
maczki oryginalne ameryka6skie, samo­
wary, wyroby nożownicze, kuchnie nafto­
we i spirytusowe różnych sy temó\\'; bron­
zy, platery, latarnie, lampy w dużym wy­
borze. naczynia emalijowane naj lepszej 
marki, aparaty gilllnastyczne. ,viCtlCC 
ll'lc·talo "\<vc. 

Wykonywa wszelkie reparacye w zakres 
mechaniki wchodzące, jako to: broni, ro­
werów i t . p. Gwarancya specyalnej do-
kładności. (20- 19) 

Ceny niższe od Warszawskich . 

Księgarnia J. FISZERA Nowy.Świat 9, 
w Warszawie zaleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i najłat­
wiejszej nauki Języków Obcych, bez nau· 
~ czyciela z objaśnieniem wymo-
~ wy i z kluczem, pod tyt.: 

.... "" Polsko-Niemiecki kurs wstępny 

......., (Elementarz) po kop. 5, 12, 
"""-., 2l i 10; - kurs I-y kop. 80. 
L~ - kurs II-gi rb. 1.60. 
O Rusko-Niemiecki po kop. 5, 12. 
...-..!! 2-.1., 40 i 2.20. 
....., Polsko-Francuzki kurs I -y kop. 

1.20-l(IJr~ II-gi kop. 3.20. 
O Gramatyka Polsko - Francuzka 

S 
kop. 1.20. 

Polsko-Angielski kurs I-y k. 75 
- kurs lI-gi Je 1.20. 

~ Polsko - Ruski, Elementarz po 
~\".} kop. G. 12, 21 i 40: - kurs I-y 

.,.." Je 1.10; - lwrs U-gi k. 1.80. 
\I....J. (30- 6) 

DLA PAŃ I DLA PANOW! 

ochronna marka M 3717. 
-1- BOROXyL ....... 

Nieszkodliwy płyn do utrzymania twarzy 
w ciQ,głej odporności przeciw wszelkim 
atmosferycznym i innym zewnętrznym szko­
dliwym wpływom. Przyjemnie chłodzi i 
odświeża twarz, nadając cerze delikatną 
matową bialość. Dostać można we wszyst­
kich znaczniejszych składach aptecz. i per­
fumeryjach. Główny skład w Warszawie 
w APTECE F. ZAMENHOFA. 

Plac Żelaznej Bramy M 8. 
Wysyłka za zaliczeniem minimum 3 fla­
kony za 2 ruble franco. Zwracać uwa­
gę na ma1'1c~ i cze-rwony po,lpis! 

Ceua J!Rkouu 60 k. 
W Piotrkowie stale do nabycia w apte­

ce W-go Szumachera, dawniej Wichrow-
skiego. (20-11) 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
RĘKAWICZEK 

e. grabowskiego 
W PIOTRKOWIE 

lll1ca "Petersbnrskall (tlawniel Kall ska) ]fg 12 
vis·:i-l'is Cerkwi. 

Poleca w wielkim wyborze: 

rękawiczki k r aw a t y, 

damskie 

i męzkie 

pranie tychźe, 

bieliznę) 

s p i n ki 

i t. p. 

Ceny umiarkowane. (ll6-l7) 



G T YDZIEN 

Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienja malemi dawkami 

Hematogenu D-ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

I~ 51 

Zakłaa Blacharsko - Galanteryjny 
Ignacego Strzeleckiego 

-vv Pio1.rl<o~ic, 
Plac fv'Iikołaja dom B. Bartenbacha. 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakr~s S\l'O-

bk . k . . ·t· ., t jej sllccyjalności w(·hodzące. a mianowicie: 
szy ą poprawę apetytu, ogólne ZWlę szenle Się SI I wzmOCnienie sys emu nerwowego. krycie dachów hlachą. papą, dachówl<ą i 

Do nabycia we wszystkich aptekach ;. sldadach materjałów aptecznych. r epanwyje tychże: pobielanie rondli, sa-
Skład glówny na RossJę Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu. Petersburg. ......., lIlowarów i kotlów; wszelkie roboty ga­

"i lanteryjno-budowlane IV zakrcs blach ar-
Wystrzegać sil; naśladownictwa. Ządać wyraźnie "Hematogenu D-ra Hommela" . Zaszczytne swiadectwa od tysil;CY c.6 stwa wchodzące po cenach możliwie nizkich. 

iekarzy krajowych i zagranicznych. e, HÓlrnież wypożyczam wanny do kąpieli. ,. _______ .... ____________________ ... r (13 - 2) 

u~'V() G---~ 

LABORATORJUM -~ 
I Chemiczno-Farmaceutyczne 

PRZY APTECE 

p w Warszawie, ul. Elektoralna NQ 35 . 

~ Poleca następujące wina lecznicze: 

)') Wino ~~jllowe czyste . . 
(( Wino ~binowe z żzlaum 
b Wino ~bi!lowo=Hakaowe . 
p Wino ~ascara Sagra(la 

Wino ~oca . . . • 

. cata fI. 1.20 pól fI. ~.75 kop. 
" "1.20,, ,,0.75 " 

. " "1.20,, ,,0.75 • 
" "2.00,, " 1.00 " 
" "2.00,, "1.00 " 

Wino ~ondurango • " "2.00,, " 1.00 ~ 
ruino Kola . . . n 2.00 ., ,,1.00 " 
Wino Pepsynowe . " "2.00,, " 1.00" I 

I 
Wino Rabarbarowe czyste "" 2.00" " 1.00 " I 
ruino Rabarbarowe z Korą ~biny ci 

II Królewskiej • • • . . . " " 2.25,, " 1.15" JI 

~-() ~~~~-=-()---~ 

Tygo dnI-k ~!!rTł~~epr~~~!:y:y~:r~zeu 
polskiego artysty. ==== 

~~ 1~~~~;.~o~~~Illustrowany na drtlk nowych 
powieści: = 

SYN MARNOTRAWNY W CIĄGU ROKU 1904 każdy prenu-
merator Tyg. illustrowanego otrzyma: 
l!!:: ę numery pisma, ;;:awieraiącego powieść współczesna 

Józefa Weyssenhoffa. 
MDQI( powicść= 

., historyczna 

A. I(rechowieckiego. 

~ ~ około 1000 kolullln tekstu z 
1200 rysunkami , kopiami obrazów, illu­
stracyallli chwili bieżącej, z okładką ogło· 
szeniową· 

Nadto premium wyjątkowe 
2~ TOMY (CO MIESIĄC 2 TOMY) 

~~"~i!'~~!';~ł ~Z!~~k~~~~!~~: 
rających "POTOP" i "PAN WOŁODVJOWSKI" 

oraz 12 tomów dzieł różnych a utorów z dziedzi ny literatu ry, 
historyi, nauk społecznych. badań przyrodniczych i t. p . 

W Styczniu: " Jf7ieU"ie leflen(I!1lu(I~/wści"; w Lutym: "JJInf­
:łe'llBtwo u 'I'ó<ł'llych ntt,.odów"; IV Marcu: ;;Życie artys-

tyc~ne lud~kości" (z illustracyami). 

W be~plat'lly,n dodatku 'W arkuB~aclł powieść tłómaczona. 

Prenumerata Tygodnika I1lustrowanego z 24 tomami książek i innemi pre· 
miami, kwartalnie: w Warszawie rb. 2, pocztą rb. 3, półrocznie: w War- _ 
szawie rb. 4, pocztą rb. 6, rocznie: rb. 8, pocztą rb. 12. Oprawa 24 tom. 
powieści i dzieł popularnych rb. 4,' do spłaty rocznie, półrocz. lub kwartał. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie. Adres Administracyi Ty~o­
dnika iIlustrowanego: Kral".-Pr~eclllłieście 1"w JJ'al·s~aW'łe. 

",",f1''''''fł'","'W",",W'''''''''",",ł1'","'fł''',"',"' 
Wyeho<1zi codzicnni(', uie ""vylqczając nic(lziel. 

Istniejący rok setny trzydziesty 
Dziennik 1)0] ityczno-Spol'eczllo-Litcracld 

"GAZETA WAnSZAWS~A" 
z bczpłatnYtll dodatkiem tygouniowym p. t. 

"Korespondent Rolniczy, Handlowy i Przemysłowy". 
Jedyny większy dziennik, wychodzący codziennie z rana i wysy­
łany na pocztę przed południem-jest więc pismem najwcześniej 

dochodlącem na prowincyję 

i Z wielkich gazet warszawskich nnjtańszem. 
Warunki prenumeraty "Gazety Warszawskiej": 

w Warszawie: rocznic 9 rubli, półrocznie rub. 4 kop. 50, kwartalnie 
rub. 2 kop. 25, miesięcznie kop. 75. Za odnoszenie do domu 5 kop. miesięcznie. 

Na }))'owincyi i w (;esnrstwie: rocznic rb. 12, pólrocznie rb. G, kwar­
talnie rb. 3-łącznie z przesyłką pocztową. 

Przedpłata przyjmuje się od ka,;,dego l-go miesiąca według kalendarza no­
wego stylu. 

Za wiersz ogłoszenia petitem lub jego miejsce 10 kopiejek. Wiersz rekla· 
my 20 kopiejek. 

Ad1'es: Redakcyja "Gazety ffTa1wzawskiej" Nowy-Świat :AiJ! 35. 

Redaktor i Wydawca St. tesznowski. 
w- cjąg'u rolcu w-ycho<1zi 343 razy. (4- 2) 

"'h ..... "'h ..... "'h .............. ," ...... "' ...... "' ...... "' .... .. 
11~~".... ".....;::;,N~;::;,;::;,"4~ ""'~,.....,"'r<'~nR"R. n'~, 'rv r'<'~~I,y_~ 

- J-ak ple lłlęgnowac' Bardzo pożyteczna ); ;~ .. broszur~a, która. znajdować ~ I 

!> Się powll1na IV kazdym domu. ~ 
, :" 
(t opracował Z ę b Y ) I 

l D-ta Z. Rozenblat t~ ~) 
;t Cena 10 kop. ~ 

!> "J 
rt( Dostać moina w Księgarniach lub n Autora. Dom Wyżnikie- 'J 

rt wil:za w Piotrkowie. (3 - 1) 
~I~'~"'~~~ '\.~~ L! ~, II. /..~,, :--..... ~::--' • ___ " "~~ :--- "_/ "J. ',-,' >' ,,~_/ ~ ~,.~~ ~~ I ' 11 - --~~ 

",",ł1'",",fł''''",W",",W",",''''",",fł''',",fł''''''',W 

llro[a ŹBlazna W arszawsko-WiBdBńska 
podaje do \Viad011l0~( i ogólnej że na stacyi Lódź-Kaliska \\' dniu 
1/ 14 kwietnia 1904 1'. o godzinie 10 rano odbędzie siQ 
sprzedaż przez publiczm1 licytacyję nastQPlljącyul to­
warów, które nie zostały odebrane przez odbiorcó\\': 713 pudów 
desek olszynowych Ole\\'sk-Łódź Kal. .M 982 Graf: Ma-
nosów. (3-1) 

"'"'''''',",,"',,,,",W,,,",ł1',,,",ł1',,,",,,',,''',+1',,''',ł1' 

llro[a ŹBlazna W arszawsko-WiBdBńska 
podaje ·do wiadomości ogólnej, że na stacyi Łódź Kaliska \V dniu 
10 /23 marca 1904 roku, o godzinie 10 rano odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytacyję następu.iących to­
warów, które nie zostały odebrane przez odbiorców: 730 pu­
dów bali dębowych Końsk-Łódź K . .M 147 10 od Rozemblu­
ma; sosnowe dyle 750 ]}udów KOlisk-Łódź oM 1494:7 od 
Kosa dla. Wenclela i drzewo sosnowe rq,bane 644 pudy 
Dą.browica-Łódź .M 1076 od Klessa. (3 - 3) 

Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 

W r!rukarni M. Dobrzańskiego \V Piotrkowi". 
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Na szszęście staqr Szmit, który nerwów nie 
miał, zbliżył się do jęczącej kobiety i rzekł s'vvym 
głosem chłodnym l pewnym: 

- Uspokój się waćpan na, Swemi ruchami i ję­
kami przestraszasz niepotrzebnie pannę pryncypa­
łównę. 

Słowa te oddziałały na nią kojąco, Znów zro­
biła się nieruchoma i poczęła mię przepraszać za 
swe «nieszczęśliwe usposobienie.» Jej wielkie oczy 
nie przestały mi się przypatrywać przelotnie 7. wy­
razem trudnym tlo opisania, w którym kojarzyło 
się jakieś ślepe, zwierzęce przywiązanie i strach 
dziki, 

Trzeba było jednak, nie tracąc czasu, jak naj­
prędzej wybadać tę kobietę i skończyć scenę ze 
wszech mial' przykrą, która na mnie przynajmniej 
wywierała nader przygnębiające wrażenie. Wyszu­
kując w głowie pytania, jakiebrm mogła zadać Karo­
linie, zapomniałam na chwilę o opowiadaniu Szmita, 

spytałam, nie zastanowiwszy się wprzódy: 
- Któż był mąż pani? jak się nazywał? 

Slo\\'a te już były wyrzeczone, gdy przyszła 
mi na my II tragiczna historya blacharza Adlera, 
Jakże żałowałam tego pytania, jakże byłam niedeli­
katna! Spojrzałam na Karolinę, Na jf'j biedną, bladą 
i zmęczoną twarz wykwitł palący rumieniec, który 
oblal jej czoło i szyję; z przymkniętyeh oczu poto­
czyły się dwie \Yielkie łzy i cala postawa miala 
taki wyraz zgnębienia i smutku, że byłabym wiele 
dala, by okupić moje nierozsądne, a nadewszystko 

:aq~o.!d 
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- Kłaniał się ciągle i cofał cicho ku drzwiom, 
za któremi wreszcie zniknął. Byłam tak zmęczona, 
taki chaos myśli plątał mi się w głowie, że nie by­
łam zdolna do spokojnego i metodycznego rozumo­
wania, Oczy mi się same kleiły; zmęczenie brało 

nade mną górę, zwyciężało wszystkie cierpienia mo­
ralne, 

Zadzwoniłam na Julkę, kazałam się rozbierać 
i zaprowadzić do łóżka. Led wie głowę przyłożyłam 
do pod liszki, zasnęłam snem ciężkim, kamiennym, 
pełnym mar i widm ponurej przeszłości, 

XXXI. 

Przed wieczorem obudziłam się z głową ciężką, 
w usposobieni u rozpaczli wem) z żalem głębokim do 
losu, który mię całkiem niezasłużenie i tak dotkliwie 
począł prześladować, Ósma już dochodziła, i wkrótce 
z punktualnością starego buchhaltera,' SZlIlit zjawił 

się w moim pokoju razem z ową... kobietą, 

Wrażenie jakie na mnie wywarła, było nad­
zwyczajne i przygnębiające, Nie przeczę, że do te­
go mogla się b3rJzo wiele przyczynić moja chora 
wyobraźnia, mój stan nerwowy, ta drażliwość na­
koniec, która mię opanowala od czasu, gdy cios po 
ciosie spadał na mą głowę, 

Jakże doskonale pamiętam całą tę scenę i cale 
otoczenie, które nigdy nie zatrze się w mych bo­
lesnych wspomnieniach! Noc już byla zupełna, i w 
lJokoju panował półcieJl, z powodu, że Julka jedną 

Czarna godzina. 42 
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tylko lampkę z zielonym abażurem zapaliła. Od la­
tarń ulicznych przez okna przedostawały się migo­
Wwe blaski i kładły się drżącemi złocistemi pla­
mami na suficie, lIa którym ojciec mój niegdyś ka­
zał namalować orła z rozpostartemi skrzydły. Ptak 
\V tern świetle wyglądał jak w aureoli. 

Karolina stała przy drzwiach, i blask lampy 
oświecał tylko dolną połowę jej fignry, gdy tym­
czasem druga połowa kryła się w cieniu. Miała na 
sobie czarną merynosową suknię, bardzo dobrze 
zrobioną i lloskonaJe na niej leżącą. Z pod sukni 
tej, spadającej, jak wówczas moda kazała, w gęstych 
i drobnych fałdach, widać było dwoje nóg drobnych, 
małych, bardzo zgrabnych i obutych w skromne, ale 
świeże i czyste buciki. 

Tymczasem Szmit zbliżył się do mnie i mówił, 
kłaniając się nizko: 

- Panno pryncypałówno, to jest... przepra­
szam ... chciałem powiedzieć: pani dobrodziko, przy­
prowadziłem wiadomą pani osobę. To jest panna 
Karolina Płotka. 

Kilkugodzinny \vypoczynek przywrócił mi ener­
gię i zupełną siłę. Byłam tej'az spokojna i zdecy­
dowana do śmiałego stawienia czoła wszelkim nie­
szczęściom i wszelkim burzom. Siedziałam na krześle 

przy stole, i nie podnosząc się, rzekłam: 
Dziękuję panu, panie Szmit, racz usią~ć. 

Poczem, zwracając się do stojącej pode clrzwia 
ml kobiety, odezwałam się: 

- - Proszę · się zbliżyć. 
lO 
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jeden kąt, w którym widniały wielkie cienie, upar­
cie się wpatrywała. W ówczesnym moim stanie 
rozstroju nerwowego, to jej zachowanie się draźni­

ło mię nadzwyczajnie. Po prostu, mówiąc szczerze, 
ta kobieta budziła we mnir. trwogę zabobonną, tak, 
że gdyby nie obecność Szmita, byłabym ucieliła z 
pokoju. 

Potem poczęła opowiadać, jak szczęśliwie po­
wiodło się w samotnym Secyminie, że jej córka stała 
się córką Gizów. 

- Więc pani utrzymujesz,-rzekłam-że jesteś 
moją matką? 

Spojrzała na mnie wielIdemi, szeroko roztwarte­
mi oczyma, w których błyszczał jaki~ blask mętny, 

i rzekła tonem błagalnym, sldadając swe małe, chude, 
białe ręce jakby do modlitwy. 

- Ol nie gniewaj się pani o to na mnie, 
błagam panią, nie gniewaj się. Ja przecięż nigdy 
nie miałam tego szczęścia, tej rozkoszy, bym moje 
dziecko uścisnąć mogła, a przecie byłam matkąl .. Nigdy­
bym o tern nie mówiła, tajemnica posiłaby ze mną 
do grobu, ale... pędzę ~traszne życie. Duch pana 
Gizy mię prześladuje, gl'11óztwo duchów mię męczy ... 
otacza, ściga ... O! o! Ol! 

Podniosła nagle obie ręce, oczy przymknęła, 
ścisnęła głowę i jęczeć żałośliwie poczęła. Było to 
wszystko tak przykre, oddziaływało na mnie tak 
silnie, że czułam, iż blednę, i nie mogłam patrzeć 

na tę nieszczęśliwą kobietę, widocznie na pół sza-
loną szarpaną strasznemi cierpieniami moralnemi. 
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